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PRENUMERATA WYNOSI:

v  Kaliszu miesięcznie 4W>0 Mk 
Z odnoszeniem do douiu 5000 Mk. 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową ff’OoMk. 

Zagranicą 1200 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 200 Mk.

C E M  2 0 0  M K .

GAZETA KALISKA
Pumo codzienne, politycr.oe, społensne i ekonomiczne.

CBNA OOŁOSZEŃ:
« e t e r u  oon. lub jego miejsce 

a str. 1.2.3. m. 450., w tekSci m. 350 
łe k r o lo g t 450 tnk. zwyczajne 300 mk

\drrn Redakcji i Administracji! 
bai<u, M  jC t t l ip y  1. Tel. W S 

war ta od 9— 12 i od 2—6 po po<

38 (7374). Sobota, dnia 17 Lutego 1923 r

Dyrekcja KaMo-Tnreckiej Kolejki Powiatowej
powiadamia, że w celu ułatwienia mieszkańcom Turku komunikacji między Łodzią—Turkiem 
i W arszawą-Turkiem, urucham ia z dnia 16 lutego 1923 r., w  p*ątfci każdego tygodnia 
dwa pociągi, według następującego rozkładu:

P o c . Mi 2 . P o c . Mi 5.

Przych, Odch. Przych. Odch.

St. Kalisz ------ 9 S St. Turek — 1255
„ Zbiersk IO30 1036 „ Zbiersk H 55 15
, Turek 1235 „ Kalisz 16

Po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowa i detaliczna wyrobów wełnianych

FABRYKI SUKNA W OPATOWKU SP. AKC.
^  dawniej FIEDLERA,

kastory, krepy, zamsze, affenhauty, meltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo- 
rech i deseniach najmodniejszych s p ^ e d a j e  «

e t  S k le p  F a b r y c z n y  w  O patów ku pod Kaliszem przy ul. Kościelnej, w budynku fabrycznym.

ę & r - -— —     — — — — —  ę j a g

f U r .  P . K l i n g e r  t
2  b. slk ordynator szpil, wojsk. pr

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wlewani, ssmpkwli, amdiiy na sjfilis).
Przyjmuje codziennie: P a n ie  nd  1 2
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11-1 pp. TGWftROWA 3 , I p .

j-erscsęae s r  e r s t a e s e x e e s e x s e x  s t a r a j
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Uchwalenie prowizorium.
WARSZAWA' ('A'W.) 16. W uchwalonym 

przez sejm prowizorjmn budżetowem otrzymał 
rząd do rozporządzenia 809,062 miljonów ma­
rek na t, zw. wydatki rzeczowe i 450 mil jardów 
na wydatki osobowe. Art. II prowizorjmn bud­
żetowego upoważnia rząd do przekroczenia tych 
sum o 20 proc. Ponieważ wzrost drożyzny jest 
o wiele wyższy od cen i płac stanowiących pod­
stawę prowizorjmn budżetowego, podwyższenie 
20 proc. normy staje się więc koniecznością. W 
tym celu, jak się dowiadujemy, rząd wystąpi w 
najbliższym czasie do ciał ustawodawczych z 
wnioskiem o podwyższenie upoważnienia procen 
łowego.
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£ L e k c j e  t a ń c ó w
* Zygmunta tnąUowskścg®,

Sezon tylko od 1 kwietnia.
to W programie: S h im m ^ D z im m y ,  Tan- 

go, Boston, Shimmv, One-step, Mazur, 
Oberek, Walc. K ółka z a m k n ię te .

^  Lekcje prywatne i w grupach.
u  3QSZapisy codziennie od 7 w., Al. Józefiny 4.

U L t h K A M Y .
Zniesienie ograniczeń Kościoła.

WARSZAWA (AW.) 16. Ministerstwo Wy­
znań Relig. i Oświecenia Publicznego opracowa­
ło projekt ustawy znoszącej ograniczenia w sto­
sunku do kościoła katolickiego niezgodne z prze 
pisami konstytucji. Sprawa ta ma być trakto­
wana odrębnie od innych spraw zasadniczych 
iw stosunku kościoła do państwa, jak np. konkor 
datu, dóbr poklasztornych lub uposażenia du­
chowieństwa. i i- M

Obecnie opracowany projekt przewiduje znie­
sienie jedynie tych przepisów zawartych w u- 

stawach rosyjskich, które mogą być zniesione 
bez zastąpienia ićh innemi nowemi przepisami. 
Projekt daje ramowe upoważnienie Radzie Mi­
nistrów do uchylania i zmiany ustaw oraz prze­
pisów dotyczących kościoła katolickiego, a nie­
zgodnych z konstytucją.

HLsjpeda.

Z Bolszewik

Rok XX>I

PARYŻ (AW.) 17. Na Quai D‘Orsay o- 
świadczają, że rokowania z rządem Simonajtisa 
Kłajpedzie natrafiają na poważne trudności. Sy­
tuacja jednak nie jest beznadziejna, liczą się 
tu  z możliwością pomyślnego rozwiązania kwe­
st ji. 15 bm. przed południem zebrała się Rada 
Ambasadorów celem powzięcia decyzji w spra­
wie Kłajpedy.

Uznanie dla rządu*
KRAKOW (AW.) (6. Jednomyślne przy­

jęcie wniosku posła Dąbskiego w ostatniej dys­
kusji nad ekspose ministra spraw zagraniicznych 
nasuwa dzisiejszemu „Czasowi" następujące u- 
wagi:

Jednomyślnie uchwalenie takiej rezolucji 
uznać za wielki sukces rządu i ministra. Jedno­
myślna rezolucja sejmu wysuwa kwestję otwar­
tych granic na pierwszy plan naszej polityki za­
granicznej i jest na rękę ministrowi. Dyskusja 
nad ekspose naogół pow?ażna, dla planów rządu 
życzliwa, pozwala przypuszczać, ze w sejmie ist­
nieje dla wielkiej powagi chwili.

L'WOW (AW.) 16. Korespondent Agencji 
Wschodniej z pogranicza sowiecko-polskiego do­
nosi:

Gubernjalny komitet wykonawczy w Win­
nicy ogłosił ostatnie rozporządzenie „Rady Ko­
misarzy Ludowych" w Charkowie, dotyczące 
sprawy własności prywatnej i kontraktów zawar 
tych na Ukrainie w okresie władzy Skoropadz- 
kiego, Petlury i rządów polskich. Rozporządzenie 
wspomniane zezwala na prywatną własność tych

L AB ORA TORI UM
CHEMICZNO - BAKTERJOLOGJCZNE

D-ra med. S WAŁCBOWICZOWEJ
*  R adom ia , p r z e n ie s io n e  do  

K a lisz a  Al. J ó z e f in y  Mi 13, II p ię tr o
W Y K O N Y W A  w s z e l k ie  a n a liz y
w zakres djagnostyki lekarskiej wchodzące

(analizy krwi na syfilis i inne). «
Czynne codziennie od 9-—1 i od 3—6. C

% Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy- § 
H  jęcia między 4—7 po południu. Ł

właścicieli, których majątek w r. 1911 oceniano 
najwyżej na sumę 16,000 rbl. i był zarejestrowa­
ny w urzędach rejentalnych i ziemskich. Wszyst­
kie kontrakty kupna i sprzedaży, ubezpieczeń 
ltd. zawarte w czasie rządów Skoropadzkiego 
uznaje, rozporządzenie za w ażne—natomiast zno 
si analogiczne kontrakty zawarte w okresie rza- 
dów Petlury i władz polskich na Ukrainie. Pe­
tenci starający się o uzyskanie swojej prywatnej 
własności w myśl wspomnianego rozporządzenia 
muszą wykazać się świadectwami lojalności wo­
bec władz sowieckich.

Kongres esperantystów.
GDANSK (AW.) 17. „Dziennik Gdański" 

dowiaduje się z kół esperantystów, że przyszły 
ich kongres odbędzie się w Gdańsku od dnia 10 
do 14 sierpnia i będzie stanowił dalszy ciąg 
wszechświatowych kongresów; w Norymberdze,

Blykrycte spisku.
KRAKÓW (AW.) 16. W tych dniach uda­

remniono spisek odkryty w pow. Tarnopolskim 
zmierzający do wywołania niepokojów w Mało- 
połsce Wschodniej. Policja aresztowała zgórą 
60 ludzi posądzonych o współudział. Wszyscy a- 
resztowani znajdują się obecnie w więzieniu 
Tarnopolskim,

faszyśc i bawnrscy.
BERLIN (AW,) 16. W Monachjum aresz 

towano 16-letniego ucznia wyższej szkoły real­
nej, który czynił przygotowania do zamórdowa 
nia socjalistycznego posła Auera. Należy on do 
związku młodzieży narodowej. V/ związku z ten* 
aresztowano dalszych 9 osób, z których cztery 
oddano pod sąd.

£ twin! zniszczyli Hole).
WILNO 16 Według wiadomości nieurzę- 

dowych z pasa neutralnego. Litwini w ciągu 
dnia wczorajszego i nocy dzisiejszej zniczczyli 
to r kolejowy koło Oran. W kierunku Okiennik 
słychać było dziś rano strzały. Dalszych wia­
domości brak.

Redukcja dni pracy w przemyśle.
ŁODZ 16. W związku z krytyczną sytua­

cją w przemyśle, od poniedziałku, dnia 19-go b. 
m., fabryki zjednoczonych zakładowe Szajblerai 
Grohmana redukują pracę do czterech dni w 
tygodniu. Ta sama norma pracy prawdopodo­
bnie stosowaną będzie od przyszłego tygodnia i 
w innych większych fabrykach.

Bolszewicy grożą.
MOSKWA’ (AW.) 16. „Praw da" wi 

artykule wstępnym omawia projektowaną kon­
ferencję ekonomiczną państw bałtyckich „Zda­
niem „Prawdy" konferencja ta nie powinna się 
odbyć bez udziału Sowietów. Państwa bałtyc-
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kie obaw ia ją  się w idocznie zaprosić Rosję żeby 
n ie urazić Polski.

Pow raca  w ięc p rak tykow any  dotąd już spo­
sób, że zaprosi się R osję do gotowego p ro jek tu  
konferencji dopiero  po ustalen iu  jednolitego 
fron tu . T ak sam o rzecz się raiaia z konferencją  
rozbro jen iow ą, a sj'slem  ten oparty  jest na przy­
k ładach  Hagi i Lozanny. Mimo fiasca w konfe­
rencji m oskiew skiej R osja zupełnie pow ażnie 
dąży do pokoju  reduku jąc  swą arm ję  z 800000 
ń a  600.000 ludzi, m usi jednak  kategorycznie za 
strzedz się przed  przyjm ow aniem  jakichkolw iek 
umów zaw artych bez niej lub przeciw ko niej. 
R osja  Sow. jest państw em  realn ie egzystującym  
bez k tó re j udziału  nie m oże być decydow ana żad 
na kw estja m iędzynarodow a.

Objęcie części pasa neutralnego 
w administrację Polską.

W ILNO. D elegat rządu  w W ilnie w ydał do 
m ieszkańców  byłego pasa neu tra lnego  w języku 
polskim  i litew skim  n astępu jącą  odezwę:

Przeszło dw uletni okres niepew ności, bez­
praw ia i b raku  w szelkich norm alnych  w arunków  
życia został dla zakończony z dniem  dzisiejszym  
Rząd polski obejm uje w posiadan ie  te m iejsco­
wości b. pasa neutralnego, które, przypadły  Pol­
sce n a  skutek uchw ały  Rady Ligi N arodów  z dn.
2 lutego 1923 r. R ozciągając na te ziemie admi 
n is trac ję  państw ow ą R zeczypospolitej Polskiej, 
zw racam  się do w szystkich mieszkańców' z wez­
w aniem . aby  pozostając nadal przy swoich w ar­
sztatach  pracy, okazali w ładzom  w spółdziałanie 
w dążeniu  do zaprow adzen ia ładu  i bezpieczeń­
stwa n a  przejm ow anych te renach . Oświadczam , 
że w szystkim , bez różn icy  narodow ości, zapew ­
n ia  się jednakie p raw o  i traktow anie.

Rów nocześnie żądać się będzie równego 
spełn ian ia  obowiązków7. N iew ątpliw ie i ludność 
przejm ow anych terenów  z całą  pow agą i lo ja l­
nością  odniesie się do b iorących ją  pod opiekę 
p raw a, w ładz polskich. Byłoby niezm iernie u- 
bolew ania godnem , gdyby się m ogły znaleźć je ­
dnostk i przestępcze, sk łonne do opo ru  lub p rz e ­
ciw  działan ia legalnym  w ładzom . Podobne ob­
jaw y zostałyby niezwłocznie z ca łą  surow ością 
skarcone,‘unieszkodliw ione. Jestem  przekonany, 
że środki te nie będą potrzebow ały  być nigdzie 
użyte. Znam  bow iem  szczere i serdeczne uczu­
cia, żyw ione przez przew ażającą  w iększość lud 
ności byłego pasa neutra lnego  względem Polski.

N iech od d n ia  dzisiejszego u s tan ą  sw ary 
i w aśnie pom iędzy polakam i ilitw inam i. Niech 
dzień dzisiejszy będzie d la was początkiem  n o r­
m alnej tw órczej p racy  pokojow ej pod osłoną 
prawra i konsty tuc ji Rzeczypospolitej Polskiej.

W ilno, 15 lutego 1923 r.
( - - )  W ALERY ROMAN.

Del, Rządu w W ilnie.

Cosv ministerstwa poczt 1 tel
WARSZAWA' 16. K om itet ekonom iczny ra ­

dy m in istrów  zaopa tryw ał uchw alę sejm u, w zy­
w ającą  rząd  do skasow ania min. poczt i te legra­
fów.

K om itet ekonom iczny postanow ił w w yko­
nan iu  lego w niosku zaproponow ać w łączenie 
m in. poczt i telegrafów  do min. kolei z p rzem ia­
now aniem  tego ostatn iego na min. kom unikacji.

K om itet ekonom iczny przytem  zaznaczył, że 
zm iana ta  nie da w ielkich oszczędności.

Ku czci Kopernika
POZNAjN (A,W.) 16 Dzisjaj w południe odbyła 

fcię w  aufi uniwersyteckiej uroczystą akatfemja .dla 
uczczenia 450 rocznicy urodzin Kopernika. A u te wy­
pełniła szczelnie publiczność. Pierwsze miejsca Zajęli: 
•Kardynał Dalbor, biskup f  ukomski, Dowódca Korpusu 
O. generał Raszewski, Wojewoda Bniński, Kurator 
Okręgu Szkolnego Chrzanowski i inni. Na przybranej 
kwiatami estradzie umieszczono posąg Kopernika, o- 
bok zasiedli w togach! i biretach, senat i profesorowie 
uniwersytetu, z Rektorem Święcickim na czele. ,Fan­
tazję Organową" Górskiego odegrał prof. Nowowiej­
ski, następnie chór odśpiewał kantatę. Rektor uni­
wersytetu Święcicki przemówił w słowaph podmo-’ 
słych, poczerń profesor Birkenmeier, delegat uniwer­
sytetu Jagiellońskiego wygłosił pdczyt pod tytułem: 

Kopernik jako obywatel .

Bolszewicy I niemcy.
LWÓW (A W.) 16 Korespondent Agenci' '/schod­

nie j jz pogranicza sowiecko - polskiego ń: W 
miastach Ukrainy Sowieckiej rozlepiono ostatnio pla­
katy, w których Władze Sowieckie ogłosiły manifesta­
cyjnie o zaWarCiu kontraktu z (firmą niemiecką Kruppa, 
Kontrakt, tyczący Się spraw ekonomicznych, podpisa­
no 17 stycznia r.b. UStęjp zaś kontraktu odnoszący hę  
do ,,.Organizacji obrony Ru>pubiiki“ podpisano 15 stycz­
nia Przez organizację obrony republiki rozumie umo­
wa odbudowę fabryk amunicyjnych i doków na’ brze- 

- gach Moraa Czarnego, W dziale ekonomicznym pod-

GAZETA KALISKA 17 lutego 1923 roku _

jęła Się firma Kruppa między innemi wybudowania w  
guberni Kubańskiej 16 .cukrowni, 40 gorzelni, 20 Rze­
źni oraz licznych fabryk, W związku z tern otrzymała 
firma Kruppa pozwolenie na werbunek robotników 
do projektowanych prac. Agenturę werbunkową nało­
żono w .Winnicy, .

Basdytyzm w Bolszewjl.
LWÓW (A.W.) 16 „Hromądskij Wistnik" donosi: 

zbiegoufie z  sowieckiej części Wołynia stwierdzają, 
że rozwinął się tam w niesłychanym stopniu bartUy- 
tyżm drobnych zddziałów rozbójniczych'. L nastaniem 
ciemności, nikt nie waży jsię ietehać gościńcem, ani wy­
dalać fsję poza obręb wsi. Uzbrojeni rpźbójniey Opa­
dają ‘na podróżnych biały dzień, grabią im całe - 
mienie, a następnie mordują. Napady te częste są 
{zwłaszcza w miejscowościach gdzie kwfaterifją oddziały 
armji czerwonej. Żołnierze tej apmji, obecnie niesły­
chanie aie Gfiźtiąni i żywieni, występują często w  
roli (dowódców i uczestników tych band, W śród chłop­
stwa panuje niesłychane rozgoryczenie z powodu tych* 
napadów, a po (wsiach organizuje się akcja samoobro­
ny. Nad schwytanymi bagdytami dokonywane są ma­
sowe samosądy.

Zalany przepisów o pedatku 
docijcdawym.

WARSZAWA Obrady Sejmow'ej komisji skarbo­
wej: pod przewodnictwem posłą Osieckiego poświęco­
ne było rozpatrzeniu projektu noweli do ustawy z dn.
4 kwietnjla 1922; r. i tło iu&ta!wy z db- 16 fipca 1920 r. 
w przedmiodie zmian przepisów o państwowym po- 
Hatku dochodowym, referował poseł Byrka. Po ogól- 
nem onioKvienju projektu przeszedł do poszczególnych 
artykułów* wykazując zmiany, zaproponowane przez 
rnirtisterstwm skarbu ustawy ó podatku dochodo­
wym. 1 tak: fw art. 1 projektu podniesiono minimum 
egzystencji {fe 180 lysSięcy na 2 nfiljony. W 'art- 6 po­
dana jetst nowa pkata dochodowa i stopa procentowa 
poldatku, która rozpoczyna Się od 2 piro-c, prj/y 2 m(iMo» 
naph i dochofizSi (dfo 25 proc. przy 115 mhjoriach d o ­
chodu!, Art. 18 ustala wysokość podatku od dochodów  
Stałych, (poborów) których.: 'p^zy pochodzie 2 tnfiljo1- 
nów wynosić będajie (0,3 proc. a przy dochodzie 50 
mil jonów dojdzie do 11.5 proc.

Wreszcie art. 19 przewiduje pr/y rówńaniu wy­
sokości podatku do cen żyta, a artykuł ostatni po­
stanawia, że moc yisfaWy rozciąga się tylko na rok 
(1923. W roźprawach jnald art. 1 zabierali głós po­
słowie: Michalski, Gościcki, Kowalczuk £ąpacewićz 
i MoraczeAvtski. Mówcy7 ^gadżają s,ię w zasadzie na 
ustalone \v projekcie minimum egzystencji, podnoszą 
jednak konieczność uproszczenia systemu Wymiaru po­
datku,

Pofeeł Diamand zasadniczo ugodzi się z treścią 
artykułów, lecz (Wyraża wątpliwość co do możnośdi 
uprowadzenia miernika złotego.

Tego samego zdania jest poseł Wierzbicki i dr' 
Kwiatkowski, Obechy na posiedzeniu wiceminister - 
Markowski wyjaśnił, że wysokość pnniunjuim egzy­
stencji w siłmjie ,2 miIjonóW marek nie jtna na celu 
uprzywilejowania jakiejkolwiek bądź warstwy, lecz jest 
Wynikiem praktycznych Względów, Po Uwagach! refe­
ratach Byrki dotyczących sposobu wymiaru podatku, 
dyskusję na art. 1 zamknięto. Głosowanie ddroczono 
do fnastępnego pośiedzelnia, które odbędzie się dnia 
16 b.m, ,

G’cłda warszawska
WARSZAWA 16. New-York 18500 Lon­

dyn -  222500, N iem cy 2,47. Paryż 3800.

I Ministerstwa Sprawied.l wości.
Zjazd prokuratorów obradował onegdaj nad kwe­

st ją przestępstw' prasowych, przytem zebrani doszli 
do jednolitego wniosku o konieczności jaknajszybsze- 
go uzyskania jednej (ustawy prasowej, która Obowią­
zywałaby na całym obszarze Państwa. Następnie omar 
wiano Stosunek Prokuratorów 'do Pjrezesów sądów, 
władz administracyjnych i policji, pitzyczeiin stwierdzo­
no, iż  istniejące, (ustawy postępowania karnego w do­
statecznym stopniu określają stanowisko prokuratorów 
w stosunku !do tych Władz. Przy omawianiu koniecz­
ności przyspieszenia, w granicach ustaw dotychczaso­
wych, postępowania w sprawach karnych ustalono, iż 
w Wielu wypadkach zaległości powoduje brak dosta­
tecznego personelu, gdyż w calem Państwie z braku 
kandydatów wiele etatów (w iprokuratpę,ach i lądach jest 
nieóbsądzonych. Zebrani jednomyślnie (stwierdzili, iż 
liczba młodych pracowników, zgłaszających się do słu­
żby W sądownictwie, w szczególności w prokuratu­
rze, jęst bardzo mała. tak że powstaje irirbe/pitczeń- 
stwo, ijż W . przyszłości brak wykwalifikowanych sę­
dziów i (prokuratorów będzie jeszcze dotkliwszy. Roz­
patrzono i przyjęto do Wykonania szereg zarządzeń, 
Zmierzających do Szybszego i sprężystszego Wykonyl- 
wania wałki z i przestępczością. Omawiano i Zdecy­
dowano kwestje możliwie szerszego zatrudnienia pra­
cą óbowiązkoWą więźniów i zorganizowania dla nich 
w granicach możliwie najszerszych Piracy na roli. 
Uznano !ża konieczne Stworzenie patronatów dla o- 
pieki nad Więźniami, którzy odbyli karę, gdzie takjch 
patronatów niema. Patronaty w  pierwszym rzędzie - 
winny dążyć do wynalezienia dla wypuszczonego - 
więźnia pracy i {w ten sposób dopomożenia mu do 
uczciwego dalszego życia. Obrady zakończyły się 13 
lutego 1923 roku.
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ROEUTGEE
Św iat nauflbwy pon iósł ogrom ną, niepow e­

tow aną s tra tę : w M onachjum , jak donoszą te le­
gram y, zm arł w szechśw iatow ej sław y uczony, 
w ynalazca słynnych prom ieni „X" —Roentgen. 
P rom ienie  te znane są pow szechnie pod nazw ą 
„P rom ien i R oentgena"..

W ilhelm  Roentgen urodził się w 1815 r.. 
a po ukończeniu stud jów  fizycznych był jako  
fizyk przez całe życie czynnym  na un iw ersy te­
tach  niem ieckich. O statnio zajm ow ał stanow i 
sko dy rek to ra  Insty tu tu  fizycznego w M ona­
chjum .

W 1896 r. udało m u się o d k ryć  swe słynne 
prom ienie, k tó re  unieśm ierteln iły  nazw isko jego 
i zrobiły  zeń „dobroczyńcę ludzkości" n arów n i 
z ludźmi lej m iary  co P as teu r lub E hrlicli, gdyż 
dzięki jego epokow em u odkryciu , dziesiątki ty ­
sięcy isto t ludzkich zostało u ratow anych , a m edy 
cyna w spółczesna w prom ieniach  R oentgena zna 
laz ła  tak potężną b roń , że stanęła  do w alki z 
najstraszn iejszym  w rogiem  ludzkości—z rakiem  i 
z innem i złośliw em ii now otw oram i.

P rom ienie R oentgena pow stają  z prom ieni 
katodalnych, k tó re p rzechodząc przez w arstw ą 
rozrzedzonego pow ietrza i, trafiw szy  n a  opó r 
(np rzk ł.—pla tyny) p rzen ika ją  nazew nątrz, gdzie 
sta ją  się dla oka niew idzialnem i, (ztąd ich po­
czątkow a nazw a „X").

P rom ien ie te posiadają  specyficzne w łasno­
ści, dzięki k tórym  stały  się tak p o p u la rn e , a m ia­
nowicie: 1) M ają zdolność p rzen ikan ia  ciał nie­
przezroczystych,

2) posiadają  w łasności lecznicze,
3) nie podlegają m agnetycznem u odchylan iu
4) nie p rze łam u ją  się po przejściu  przez pry

zm aty i soczewki,
5) posiadają  w łasności fotochem iczne.
D zięR T  w yliczonym  tu  w łasnościom  prom ie­

nie te  znalazły  bardzo  szerokie zastosow anie w 
najrozm aitszych  dziedzinach.

Tak, nap rzyk ład  używ a się je w technice do 
rozm aitych  celów; przed w ojną używ ano je  na- 
w et na  niek tórych  kom oracii celnyc i c^lem \vv- 
k rycia  k o n trabandy , (złote m onety  lub sreb rne  
m ożna w idzieć w zam kniętych portm onetkach  
Ud.). Są to jednak  rzeczy m niej ważne. W yna­
lazek te n  był epokow ym  dla m edycyny, gdzie 
znalazł sobie lak szerokie zastosow anie we wszy­
stkich niem al specjalnościach, pow stała  n a­
wet specjalna nauka o prom ien iach  R oentgena 
i ich zastosow aniu, R oentgenologja zwana.

Mamy już specjalistów —roentgenoU gów . któ­
rzy w yłącznie się tej p racy  oddają.

D ział ten jest tak  n iezm iern ie w ażny, ze tru  
dno sobie w yobrazić nprz. ch iru rg ję  kostną bez 
pom ocy Roentgena, a w w ielu w ypadkach  roz­
poznanie cierp ienia  bez prom ieni R oentgena jest 
nie do pom yślenia.

W derm atologji (chorobach  skórnych) pro  
m ienie te są używ ane dla celów  leczniczych. O- 
kazało się bow iem , żc przew lekle ekzemy i inne 
cierp ienia  skóry  (liszaje, grzybki etc.), k tó re  nie 
poddają  się żadnem u leczeniu u s tęp u ją  pod dzia­
łaniem  tych prom ieni.

"A więc dla celów rozpoznawczy en i leczni­
czych stosuje m edycyna now oczesna prom ienie 
„A’“. Dzięki tylko tym  prom ieniom  udało  się 
podczas osta tn ie j w ojny u ratow ać dziesiątki ty ­
sięcy ludzi, a jeszcze w iększa 1 czba rannych  u- 
n iknę ła  kalectw a jedynie tylko dzięki prom ie 
niom  Roentgena.

P rześw ietla jąc prom ieniam i Roentgena chi­
ru rg  z łatw ością znajdyw ał pociski (kule o- 
dłam ki g ranatów  i tak dalej), ściśle 
ok reśla ł ich lokalizację i z ca łą  pew nością p rzy ­
stępy w ał do ich usunięcia. N ie tylko c ia ła  obce. 
szuka ch iru rg , lecz w w ypadkach złam an ia  ko ­
ści, prześw ietlania i zdjęcia roentgenow skie, u- 
m ożliw iają dok ładną orjen tację , a po w yleczeniu 
naocznie p rzekonać się m ożna o rezultatach .

O prócz chirurgów 7 posiłku ją  się często d la 
celów rozpoznaw czych temi prom ieniam i in tern i 
ści (lekarze chorób  w ew nętrznych).

P rześw ietla jąc płuca, zna jdu ją  om  często 
ogniska gruźlicze, ropne jam y, zgęszczenia itd.

Kontrolują za życia funkcję  takich o rganów  
jak serce, żołądek, p rzełyk  etc.

Jednym  słow em  prom ienie R oentgena zyska 
ły so b ie  w m edycynie pow szechnie praw 'a oby­
w atelstw a i now oczesna m edycyna już by się dziś 
bez tego środka pomocniczego obejść nie m ogła.

Oto w7 ogólnych zarysach  znaczenie prom ie­
ni Roentgena. Ń a opisie tym  poprzestać muszę., 
gdyż w7 ram ach  szczupłego a r ty k u łu  nie w spo­
sób było by zmieścić cały ogrom  m aterja łu .

Dr. KLINGER

Kalisz, 13.2—23 r. ^
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KRONIKA
- Z  KRONIKI TOW ARZYSKIEJ.
D ow iadujem y się, że „R aut" na inw alidów  

w ojennych  i Tow. Przeciw gruźlicze, k tó ry  zapo­
w iedziany był na  10 lutego odw ołany  z pow odu 
b rak u  m uzyki i kilku zabaw  w tym  sam ym  dniu 
odbędzie się 24 bm. w  K asynie oficerskim  29 
p.p. G rono pań  i panów  nie szczędzą trudów , 
aby  stw orzyć całość pierw szorzędną. Część kon 
certo w ą odtw orzą artyści i am atorzy  z Poznania 
Lodzi i Kalisza.

N a resztę w ieczoru  złoży się cały szereg nie 
spodzianek, a trak c ją  będzie konkurs piękności 
d la  pań i panów . N agrody w ystaw iono na 
pokaz publiczny w w itryn ie  p; M aciejowskiego 
ul. W rocław ska. Bufet obficie zaopatrzony. 
S tolik i m ożna zam aw iać wcześniej u p D oru- 
chow skiej Al. Józefiny 12 pom iędzy 2—3 pp.

-  KONCERT D y rek to ra  H enryka M elcera 
M arji M elcer i p. D eutschm anow ej. Jak
się dow iadujem y w dniu 4 m arca  1923 r. w sali

Tow. Muzycznego w ystąp ią  z koncertem  d y ­
re k to r  W arszaw skiego K onserw atorjum  H enryk  
M elcer (fo rtep ian ), jego có rk a  M arja Melcer 
"śpiew) i p. D eutschm an (deklam acja)

Zysk z koncertu  przeznaczono na cel Szkoły 
M uzycznej. .

-  PODZIĘKOW ANIE.
P anu M aksym iljanow i Jasińsk iem u i uczniom 

gim nazjum  im. Tadeusza K ościuszki pp. Koszul 
skiem u i Zaw adzkiem u za uśw ietnienie u ro ­
czystości śpiew am i i g rą  podczas naszego ślubu 
sk ład a ją  serdeczne „Bóg zapłać" K azim ierzostwo 
M akowscy

-  Z TOW . TECHN IK ÓW
D nia 14 bm. o godz, 8 w ieczorem  w hotelu 

F rancusk im  odbyło się zebranie S tow arzyszenia 
T echników  Ziemi K aliskiej, na k tó re in  było o- 
hecnych k ilkunastu  członków  i wszyscy w oży­
w ionej dyskusji w ypow iedzieli się za dalszą e- 
gzyslencję istniejącego Tow arzystw a. U regulo­
w an o  zaległe składki, w ybrano  nowy tym czaso 
wy zarząd  na przeciąg trzech  tygodni i polecano 
takow em u zalegalizow ać świeżo przyjęty  statut 
op racow any  na  statucie W arszaw skiego Stów.,, 
skupić w szystkich techników  Ziemi Kaliskiej w 
Stow arzyszeniu, pootw ierać odpow iednie Kola, 
p rzeprow adzić korespondencję ze S tałą  Delega­
cją  Stow arzyszeń Technicznych. N astępne zebra 
nie naznaczono na piątek  dn. 23 bm. oraz po ­
stanow iono. że zebranie  bęuą się odbyw ały w 
pierw szy i trzeci p ią tek  każdego m iesiąca. 
S tow arzyszeni zw racają  się z gorącym  apelem  do 
w szystkich pracu jących  na polu technicznym  i 
inżynierów , ażeby w pisali się do Stow arzyszenia

-  Z TOW. ODBUDOWY M. KALISZA.
W sobotę, dnia 17 lutego br. o godz. 8-ej 

w ieczorem  w lokalu  T ow arzystw a Kredytow ego 
M iejskiego obok kośc. 0 0 .  F ra n c is z k a n ó w o d ­
będzie się zebranie  d la udzielenia in fo rm acji ja­
kie dokum enty i gdzie należy sk ładać dla P ań ­
stwowego B anku O dbudowy, ażeby uzyskać po­
życzkę ulgow ą na odbudow anie spalonych przez 
w ojska niem ieckie dom ów  oraz w arszta tów  p ra ­
cy. 0  przybycie na powyższe zebranie  zain te­
resow anych osób prosi Zarząd T-w a O dbudowy 
m. Kalisza.

-  KONCERT
W niedzielę, 11 lutego rb. urządziło  Tow, 

śpiew acze im. św. Cecylji w K aliszu w sali Sto­
w arzyszenia Rzem. Chrzęść, koncert chóralny , 
k tó ry  w ykonał zespół śpiewaczy tegoż T-w a m ę­
ski i m ieszany. N a koncert ten złożyły się n a ­
stępu jące  u tw ory : „C ontata" ks. G ruberskiego, 
„M odlitw a" S. M oniuszki, „M arzenie" F. Cho­
pina o raz  kilka nadprogram ow ych  piosenek. 
N ajp iękniej w ypad ła  „C antata", k tó ra  b y ła  ży­
w o oklaskiw ana.

D rugą część p rogram u w ypełn ił d ram a t h is­
to ryczny  z ro k u  1830 pt. „N oc w Belwederze" 
StasZczyka, w ykonany rów nież przez członków  
tegoż tow arzystw a. C ałość na  ogół, jak na a- 
m a to ró w  w ypad ła  świetnie. U w szystkich p ra ­
w ie am ato rów  było zrozum ienie swej roli oraz 
um iejętną reżyserję.

Jak  się dow iadujem y, na  p arę  dni przed  
przedstaw ieniem  zaszła konieczność zm iany re ­
żysera  i ro i, skutkiem  czego n iek tó re  role, a 
szczególnie am ato r g rający  ro lę Skałki n r a l  zbyt 
m ało  czasu na  dok ładne w praw ien ie  się. F ast ju ­
rny, w obec b rak u  ich w naszym  m ieście, były 
nad  podziw tra fn e  i typowe, znać było p racę  i 
ru ty n ę  zespołu am atorskiego tegoż T-wa, k tó re 
już  n ie jednokro tn ie  baw iło  m ieszkańców  naszego 
m iasta  swym i udatnym i przedstaw ieniam i.

Zm iana reżysera  i ch a rak te ry za to ra  w pły­
nęła, dodatn io  na w ykonanie sztuki.

O bserw ator,

Firma „REKORD"
składa serdeczne podziękowanie Naczel­
nikowi Wydziału Śledczego p. Kuchar­
skiemu za przyczynienie się w odkryciu 
kradzieży z dnia 7, II. oraz pp. Grzy­
bowskiemu, Kwieciakowi i Kasprzakowi.

  NOW E K SI4Z K I
Ruchliw a księgarn ia  p. Skąpskiego sp row a­

dziła w tych d n iach  szereg now ych i ciekaw ych 
książek. Zacznę od w ydaw nictw a wojskowego 
K apitan Laskow ski przełożył z francuskiego nie­
zwykle ciekaw ą p racę  generała  C am ona pt. „Ge­
neza niem ieckiego p lanu  w ojny  1914 r. P rzyślę  
pu jąc  do przedstaw ienia p lanu w ojny z 1914 r. 
generał Cam on o b ra ł nadzw yczaj ciekaw ą m eto­
dę. P lany  ofenzyw y niem ieckiej oparte  są na 
podstaw ach  w ojen  z r. 1806 i 1812 w opracow a 
niu Schliefena i Moltkego.

K siążka ta in teresow ać w inna nietylko w oj­
skow ych, ale i cyw ilnych, k tórzy z niej łatw o 
przekonać s.ę nogą. .jak daw no niem cy postano­
w ili zaw ojow ać św iat cały  i plany tego opraco ­
w yw ali od w ojny 1870 roku.

D ruga książka niezm iernie ciekaw a i in tere­
sująco nap isana : „N. K N ." (zarys h is lo rji N a­
czelnego K om itetu N arodow ego) K. Srokowskie- 
cgo.

Jeden  z w ybitniejszych publicystów  polskich 
red ak to r „Nowej R efom y" i sek retarz  t. z. en- 
kaenu barw nym  piórem  kreślił dzieje pierw sze­
go ro k u  egzystencji Naczelnego kom itetu, który 
dzięki in trygom  i party jnem u  w stecznietw u, po­
m im o najw iększych poświęceń ze strony  jego 
członków  nie mógł, spełnić swego zadania tak 
jakby należało, a zw łaszcza zyskać sobie uznanie 
na jak ie  zasłużył. Skreśliwszy ew olucję poglą­
dów politycznych w 3-ch zaborach  przed w ojną, 
au to r w yjaśnia rozbieżność pojęć politycznych, 
dzieląc je  na  dw ie o rjen tac je  austrjacką , k tó rej 
trzym ali się konserw atyści i dem okraci galicyj­
scy oraz p a rlje  lewicow o-niepodległościow e i 
rosy jską, k tórej hołdow ała w iększość W arszaw y 
i endecja  galicyjska bez zastrzeżeń. Pom im o ta ­
kiej różnicy poglądów  endecja w ysła ła  do N. 
K. N. swych leaderów : Strońskiego, G ieńskiego 
i Skarbka, którzy początkow o w nim  pracow ali, 
następn ie  rozbili t.z. legjon w schodni, ostatecznie 
N. K. N. opuścili i zwalczali. Srokow ski p rzy p i­
suje trag iczne dzieje odebran ia  m oskalom  Gali­
cji, rusofilskiej polityce endecji galicyjskiej, ze 
S tanisław em  G rabskim  na czele. O Piłsudskim , 
szczególniej, w początkach jego działalności au 
to r  w yraża się krytycznie, o ddając  m u zresztą 
słuszny sąd, że był to jedyny m ąż, k tóry  m ógł 
zająć w ybitne stanow isko w dziejach odbudow y 
Polski. ' K siążka ta jest jeszcze raz pow tarzam  
niezw ykle ciekaw ą i zaineleru je każdego czy­
telnika hez różnicy przekonań.

Z tłom aczonych na w yszczególnienie zasłu 
guje „Tajem nica krw i" A natola F rance 'a . Jest 
to zb iór now el o partych  na legendach w łoskich 
z czasów- Renesansu. T łom aczenie H eleny 
N iem irow skiej bez zarzutu

SWÓJ DO SWEGO.
Poznański „P rzegląd P o ran n y "  pisze: P o­

ciągnięcia „taktyczne" naszej p raw icy  na terenie 
sejm ow ym  zaczynają w ydaw ać ow oce i w sza- 
rem , naszem  życiu prow incjonalnem . W idocznie 
przyszedł rozkaz pozyskiw ania „m niejszości na­
rodow ych realnem i w artościam i d la przyszłej 
kam pan j i przeciw rządow ej". Oto p rzyk ład : Ks. 
rad ca  Sołtyński z Szubina, sp rzedał 20 m orgów  
pięknego lasu, za 17,000,009 mk. (dosłow nie 47 
m iljonów  m arek  polsk.) żydowi Leizerow i Ber- 
w aldow i z N akła. Las ten chciał kupić katolik  
za 35 m iljonów , ale do zgody nie przyszło. O 
tern, że o las trak tu je  Leizer, kupujący  kato lik  
nie w iedział, poniew aż, jak  oświadcza, do kupna 
B erw tdda by nie dopuścił. Kto ciekaw y to sjira  
dzić. n iechaj się szczegółów dopyta w Szubinie...

Powyższej w iadom ości pom im o przytoczo­
nych nazw isk? n iepodobna nam  uwierzyć. Ocze­
kujem y w yjaśnienia spraw y ze strony  in tereso­
wanej.

~  NAPAD NA SZOSIE W INIARSKIEJ.
W dn. 14 bm. n ie jak i Jan  Flokm iński i W a­

cław W iew iórka, zam ieszkali we wsi Kokoszki, 
gm. Rłaszki. wieźli końm i w ódkę w  Skrzyniach 
z O strow a do Błaszek. W ódka była w łasnością 

U ngera i B orensleina. Gdy o godz. 8 w ieczo­
rem  przejeżdżali szosą W iniarską, napadło  na 
nich czterech mężczyzn, uzbro jonych  w rew olw e 
ry  o raz  dwie kobiety, k tórzy  sterroryzow aw szy. 
T lokm ińskiego i W iew iórkę, dokonali rabunku .

Z jednego w ozu zrabow ali m ianow icie 1 skrzynię 
z w ódką, z drugiego zaś po odbiciu jednej ze 
skrzyń  40 butelek w ódki, z lite ram i A. D. N a­
tychm iast po zam eldow aniu kom enda policji 
w ysła ła  liczne patro le, k tó re  zatrzym yw ały i le­
gitym ow ały w szystkich przechodniów  w okoli­
cach napadu, W w yniku tej ob ław y zalrzym a- 
fio w  stanie p ijanym  Ukraińca Antoniego H ule­
wicza, la t 28, zam ieszkałego w Kaliszu przy ul. 
B row arnej Nr. 12, przy k tórym  znaleziono re ­
w olw er—-brow ning z ładunkam i. N a b roń  tę  
Hulewicz nie posiadał odpow iedniego zezwole­
n ia ^Energiczne dochodzenie w toku.

-  WIDOWISKA W KALISZU.
W stycznia rjb, sprzedano w Kaliszu następujące 

ilości biletów na p rzestaw i on i a j wjdowjska: bjlt- 
tóW ido kinematografów zgłoszono do Magistratu 20,. 
670 Szt. na sumę 14.229.613 !mk, podatek bdetojwy od  
tychże biletów wyniósł 6.996.670 mk. dodatek na od­
budowę teatru 219.950 tmk., biletów na przestaw ien ia  
teatralne — 10.144 szt na sumę 16.761.650 imk podatek 
biletowy — 1.602.275 mk., podatek teatralny 65405 m k; 
biletó\v na koncerty 2.363 szt. na sumę 5.132,300 mk 
podatek — 3057165 mk. podatek teatralny 10.430 ;mk 
biletów na imprezy Sportowe — 420 szt. na sumę. 306, 
384 jmk. podatek 61.280 mk. dodatek — 4,200 mk b i­
letów rta zabawy taneczne (Sala p. Gutfreunda) 1080 
Rzt. na sumę 640.000 mk. podatek — 10665 mk doda­
tek teatralny — 2.030 mk. Tak w ięc ogólne. Wpływy 
z podatku biletowego wyniosły w styczniu 8.976.255 
mk. (dodatek zaś na odbudowę teatru przyniósł w  ttfmżte 
czasie 302.015 mk.

— JAK RZAD CHCE OKREŚLAĆ KOMORNE?
Komisja prawnicza Sejmu Ustawodawczego po 47 

posiedzeniach przyjęła w  3-eni czytaniu projekt ustą'- 
Wy o ochronie. lokatorów, którego Sejm Ustawodawczy 
nie zfJążył już rozpatrzyć. _

Rząd; obecny Stojąc na gruincie projektu tego Wpro­
wadzić ćhce doń jedną zasadniczą, zmianę, a m iano­
w icie, że wysokość komornego okfeśSiać mają n ie  
komisje lokalne, lecz komisja główna rząldowa, która 
— po wysłuchaniu opinji lokatorów i właścicieli do­
mów — ma przedstawić Radzie Ministrów do za­
twierdzenia normy komornego.

Normy ie  co 1—2  miesiące — w Związku1 z war 
baniami waluty — ulegałyby rewizji.

Do czasu zebrania się  pierwszy raz Komisji G łów­
nej projekt rządowy przewiduje obliczać za 1 rubel 
płaconego przed wojną komornego 5OO mk., za 1 
koronę ńuStrjacką ,200 mk., za 1 markę niemiecką 230 
mk. Świadczenia liczone być mają osobno, jak dotych­
czas

MARKA POLSKA NA GÓRNYM SLASKU.
Rada wojewódzka Górnego Śląska na posiedzeniu: 

odbytem idu. 9 b.m. zgodziła s ię  na projekt minist 
skarbu wprowadzenia na Górnym Śląsku waluty po­
dwójnej.

Nastąpić to ma najpóźniej dn. 1 marca.
Wszystkie zobowiązania w  markach niemieckich^ 

będą mogły być spłacane w  markach polskich i od­
wrotnie.

: Kuis, w edług którego ma się odbywać przeliczanie 
marki niemieckiej na polską i odwrotnie, ustalać mat 
codziennie izba handlowa, iw Katowicach,

- W , R Y N S Z T O K U
W dniu 13 lutejgo funkcjonarjuSz, poiacji państwa 

zauważył na 'ul. Babinej, leżącego w rynsztoku i p i­
janego aż do utraty przytomności niejakiego Andrze­
ja Marciniaka, którego też odniósł do Komisarjattf, 
gdzie aż do wytrzeźwienia osadzono go w areszcie-

— ZAOPATRZYLI SIE.
‘ 1 W dn. 12 b.rn. nieznani sprawcy włamali się  do 
drWalnika józlefa Błaszczyka, zamieszkałego przy uR. 
£ódzkiej Nr. 19[ i Skradfi stamtąd w ęgiel i ,kpca worĄ 
ków ogólnej wartości 112.009 mk. Widocznie złodzie­
jom IdokucZyły panujące obecnie mrozy i postarali s ię  
o tani w<

— OKRADZIONA BUDKA. : i
, W czasie od soboty wieczorem do poniedziałku 

rano nieZnanii sprawcy zakradli się do budki przy ul. 
3 maja naprzeciw szkoły powszechnej i wynieśli stam­
tąd różne materjały (piśmienne i inne,towary. Poszko­
dowana Bronisława Kleczewska oblicza straty na 433. 
700 mk.

-  NADESŁANE.
Proszę uprzejm ie o przyjęcie  tych p a rę  

słów  podziękow ania do „Gazety K aliskiej":
Od pan i Zofji K ononowicz o trzym ałem  600 

tysięcy m k.—dochód koncertu  urządzonego przez 
panie na prośbę m oją  dn. 27 stycznia na  rzecz 
odbudow y klasztoru  Sieradzkiego. Poniew aż z 
pow odu choroby  sam a z odczytem  przybyć — 
w ięc i osobiście podziękow ać nie m ogłam , p ro ­
szę tych w szystkich, k tórzy dopom ogli w u rzą ­
dzaniu  tego koncertu  p rzy jąć  odem nie w yrazy  
praw dziw ej w dzięczności za tą  tak  m i p o trzeb n ą  
m a te rja ln ą  pomoc. O ile to okaże się rzeczą 
m ożliwą, w ybieram  się na  .wiosnę z odczytem  do 
Kalisza, a w tedy jeszcze w yrażę sw ą w dzięczność 
staropolskiem  „Bóg zapłać".

U.  U. LEDOCHOWSKA’
U. S. J. ,
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Los dziennKów w Polsce.
Niesłychana i wciąż rosnąca drożyzna pa* 

4*ieru grozi w prosi katastrofą naszej kulturze. 
Czytelnictwo w Polsce i teraz bardzo słabe w po­
rów naniu  z krajam i nawel najniżej kulturalnie 
sto jącym  w Europie — grozi zupełnym  zapikiem, 
jeżeli drukarstw o polskie, książka i gazeta będą 
Jiuusiały pracować nadal w dotychczasowymi 
-warunkach. Najpopularniejsze, najbardziej roa 
pow szęchnione wydawnictwa, — dzienniki będą 
m usiały zaprzestać wychodzić, — jeżeli cena pa­
p ie ru  rosnąć będzie dalej w dotychczasowym 
terapie.

Dotąd dzienniki polskie są najtańszym to ­
w arem . N um er gazety polskiej kosztuje 250 *
1500 mk., gdy podług równi złota kosztować po­
winien przeszło 700 mk. W Wiedniu dzienniki 
kosztują 1.200 — 1.500 koron, co na naszą wa­
lu tę  też wypada 600—700 mk. Nie dlatego jed­
n a k  to stwierdzamy, - abyśmy mieli dążyć do 
podniesienia ceny dzienników — przeciwnie: dą­
żeniem wszystkich wydawnictw dzienników jest 
*>biiiżyć ceny, aby uczynić drukow ane słowo 
przystępniejszym  dla jaknajszerszych mas. Nie­
ste ty  — ceny muszą się podnosić, a wydawnic 
tw a  dzienników czynią to pod presją  drożyzny 
pap ieru , niosącej wprost zagładę oświacie w 
Polsce.

Należy tylko porów nać następujące cyfry: 
^obecnie wagon zwykłego gazetowego papieru 
kosztuje 25 mil jonów mk., gdy przed w ojną kosz 
łow ał 2500 mk., czyli, że podrożał około 10,000 
proc., w takim więc stosunku, w jakim  nie spa­
d ła  ani nasza waluta, ani nie podrożał żaden in ­
ny  towar. W Niemczech papier podrożał z 1000 
rak. na 8 miljonów za wagon, czyli zaledwie o 
‘4000 proc. A jednak rząd niemiecki postanowił 
już przyjść z pomocą niemieckiej prasie, żwra 
ca jąc  jej część kosztów papieru — i to także 
niem ieckiej prasie na polskim Górnym Śląsku 
Bo rząd niemiecki rozumie potrzebę ochrony 
swego czytelnictwa i oświaty.

U nas tymczasem nic podobnego się nie dzie. 
je  — natom iast popiera się tylko papiernictwo 
zapom ocą wysokich protekcyjnych c l, które 
ś ru b u ją  cenę papieru do niemożliwej wysokości 
•Wydawnictwa dzienników pracują tylko na prze 
snysł papierowy, a na własne i czytelników stra­
ty. Papier podrożał u nas o 10000 proc... a 
dzienniki tylko o 1000 proc. kto ma pokryć 
tę  deficytową różnicę? Tylko polskie dzienniki 
poniew aż nawet żargonowe dzienniki w Polsce 
b io rą  po 600 mk. za num er. Nadto dzienniki m u­
szą  papier w fabrykach kupować za gotówkę, 
sam e dając odsprzedawcom t—6 tygodniowy kro 
dyt. To też w porów naniu np. z Niemcami tak 
stoimy, że „Leipzigier ITI. Zeitung“ — kilkadzie­
sią t stronic na kredowym papierze z czarnemi 
ikolorow em i ilustracjam i, kosztuje 500 mk. n.

(400 polskich) ~  gdy polski „Szczutek", num er 
12-stronicowy na najlepszym możliwie papie­
rze, kosztuje 600 ink., a ma wyjść na 1000 mk. 
Tak jest ze wszystkimi dziennik, w Niemczech 
a, w Polsce? W Niemczech czytelnictwo będzie 
się rozwijać — u nas m usi zanikać. Czyż Polska 
ma zostać krajem  analfabetów tylko dlatego, aby 
fabryki papieru  miały większe zyski?
tasrowwaSMKaMBMBBBBBiHHMHEBlMaBMMWB— — M B B M

Zakazy wywozu żywności.
Na posiedzeniu komitetu ekonomicznego ra ­

dy m inistrów  ućhwalono bezwzględny zakaz wy­
wozu żyta pszenicy, paszy, owsa bydła, koni, 
trzody chlewnej, owiec, mięsa, tłuszczów i wę­
dlin za granicę.

Jęczmień, słód, ja ja  i cukier mogą być wy­
wożone za zezwoleniem Gł. urzędu przywozu i 
wywozu według norm uchwalonych przez ko 
mitel ekonomiczny m inistrów  z udziałem komi­
sarza do walki z drożyzną, przyczem komisa­
rzowi przysługuje prawo sprzeciwu. W tym wy­
padku spraw a przechodzi na Radę ministrów.

Odnośnie do jęczmienia słodu, jaj i cukru 
została utrzym ana zasada zwalniania pewnych 
kontyngentów na wywóz. W ram ach kontyngen­
tów będzie Gł urząd wywozu i przywozu udzie­
lać pozwoleń na wywóz.

Uchwały komitetu ekonomicznego nie »ą 
inowacją^gdyż polityka zakazu wywozu wymie­
nionych artykułów  jest od dłuższego czasu w 
zastosowaniu jako część akcji zmierzającej do 
zwalczania drożyzny.

Najważniejszym momentem jest określenie 
kompetencji kom isarza do walki z drożyzną przy 
ustalaniu kontyngentów wywozowych.

Dotychczas stosował komisarz drożyźniany 
prawo sprzeciwu prawie bezapelacyjnie i zupeł­
nie dowolnie. Obecnie sprzeciwy komisarza m a­
ją być przedstawione Radzie m inistrów  do anro 
baty, ta droga będzie w praktyce dosyć powolna 
ale daje pewną gwarancje, że na miejsce chaosu 
istniejącego w polityce wywozowej wejdzie w 
okres choćby ograniczonej planowości.

D o t j c t a a ' o w e  i p r z y sz łe  sa n k c je
karne.

Ody przed miesiącem -rząd Francuski rjoźPMCzął 
przeprowadzać okupację zagłębia Ruhr, nikt w  Pa­
ryżu nie łudiżp się, ażeby Sprawa ta miała pójść gład­
ko i zakończyć się rychło, WiodiąiaTio w Paryżu, że  
Niemcy, którzy przez cztery lata uchyla1 i się od speł­
nienia swoich zobowiązań, będą stawiali tem większy, 
opór, gdy Francja i ibelgja przystąpią do egzekwowa­
nia swoich wierzytelności na opornym dfużjiiku. Stało

sję tak, jak przewidywano:: Niemcy stawiają opór 
wobec wszystkich zarządzeń francusko - belgijskich. 
Nie Spodziewano się 4yYko w Paryżu jednej może rJSe'-

a fnianowicje, że Rząja Rzeszy niemieckiej i jagdy 
poszczególnych państw ^wiązkowych posuną sję nieled- 
wie Mo krokó*w wojennych przeciwko Francji. —Mo­
żna zrozumieć, że .oficjalne sfery niemieckie musiały 
liczyć pię z wojowniczeru usposobię niemi nacjonalistów, 
LuacZąj atoli wygląda takt, że kanclerz Rzeszy niemiec­
kiej, !p, Cmi o,, wprost staje na czele ruchu nacjonali­
stycznego, a rząd bawarski grozi Wojną,

Francja zachowfuje zimną krew, rpwnie jak Belgja. 
i  Sni na krok nie przekracza tych granic , w których) 
mie&zczą przewidziane sankcje, jako dowód wystar-' 
czy przytoczyć fakt, że kanclerz niemiecki, dr. Guho 
i minister skarbu, Mr. Hermes, bez przeszkody odbyli 
potiróż po zagłębiu Ruhr, gdzie, wedle zapewnień 
prajsy niemieckiej, ma panować wrogi system poli­
cyjny. Poincare oświadczył, że zagłębie Ruhr jest czę­
ścią Niemiec i każdy obywatel niemiecki ma praWo 
przyjeżdżać tam Swobodnie. Władze francuskie mogły 
wystąpić lyltko w; takim razie, gdyby obaj (rajinisitrd- 
Wie Występowali publicznie na zgromadzeniach, nic 
było 'Zaś powódn eto zabronienia prywatnych rozmów 
pomięMży miniistnamfi z jednej a przemyskGvdamij i itfe- 
botnjkanti z Grtigijej stromy. I dobrze s^ę stało, że rżądt 
franqiwki postąpił w ten sposób._ Oto kanclerz Cuno i 
minister Hermes usłyszeli zarówno od przemySJowrólw, 
jak od robotników tę znaną im dobrze prawdę, że w 
razie dalszej okupacji grozi zagłębiu Ruhr katastrofa, 
Ale nacjonaliści niemieccy bądzą, że w łaśnie ta poli­
tyka katastrof przyniesie im zwycięstwo. Bardzo hała­
śliwie Wołają na wszystkie strony, że dotąd Francji* 
wic nie wisjcurała.

Tak jest — sama okupacja zagłębią Ruhr nie sk ło ­
niła Niemców ido wykonania Swoich zobowiązań. A 
więc (przyjdą dalsze zarządzenia, a w zagłębiu n. stąpi 
organizacja jednolitej siły wykonawczej. Dotąd czyn­
niki okupacyjne są jeszcze rozstrzelone. Wojska oku­
pacyjne pod komendą jenerała Degoptte, tudzież woj­
skowe nadziały kolejowe ipod komendą jenerała Paiyota 
podlegają ministerstwu Wojny. Misja plrZemystowa pk;d 
pirzewołdnictwem Cos te‘a. należy do ministerstwa ro­
bót plublicznych, a mi ja finansowa pod przewiofdrtia- 
twem _ T an nery‘ego do ministerstwa skarbu, wreszcie 
rozmaite Sprawy, należące do komisji międzykoalicyj- 
nej nadreffskiej, skupiają się w ministerstwie śpraW 
Zagranicznych. Ten System oczywiście musi ulec zmia­
nie pa rzecz centralizacji Włądz, W  tym iceju1 ma być 
dla Zagłębia Ruhr utworzona międzytsojuisiznicza ko­
misja, w  której Zasiędą także przedstawiciele Belgji i 
Włoch ale przewodnictwo należeć będzie d;o Francji 
Równocześnie w Paryżu utworzona zostanie komisja, 
która W Swoje ręce weźmie wszystkie sprawy, połą­
czone z okupacją.

Organizowanie okupacji nie przeszkadza Wprowa­
dzaniu dalszych zarządzeń karnydi. Jenerał Weygand 
i  (minister Troqjuer odbyli po p * . rocie  z Ruhr kon­
ferencję w spraWie blokady. Ma ona objąć węgiel i 
jego przetwory (ubocznej; /przetwory i wyroby me­
talowe, tudzież rudy żelazne. Węgiel i (wyroby meta­
lowe nie będą (wypuszczane z zagłębia Ruhr, natoj- 
miaSt jjutty żelazne siie będą wpuszczane do zagłębia, 
W ten spiosjób przemysł zarówno w zagłębiu Ruhr, 
jak (wreszcie Niemiec odczuje całkiem wyraźnie, żte 
Sankcje karne jednak mają przykry  ̂skutek, ale nie 
(dla Francji. Skończyła się pierwsza faza okupacji, za- 
czvna się zaś druga.

Józef  8reliński
I żyniei*

Biuro melioracji rolnych 
i pomiarów gospodarczych 

Tel. 2351 P O Z N A Ń  Tel. 2351 
u l. P f c e o s n ie a  H r 7.

JA
projekty na

drenowanie pól* melioracją 
łąk, budowę kanałów,

osuszania budynków, 
zakładanie stawów rybnych 
budowę kolejek polnych. 

W sz e lk ie  p r a c e  z ie m n e .
Pomiary gospodarcze.

GOSPOOAFSTAO (prywatne)
do stacji i miasta 6 kim. szosą, 150 mórg |  pszenno-buracza- 
nej, 4 dobrej żytniej ziemi, w tem 22 morgi łąki i nadnotec- 
kiej z wielkim pokładem torfu głębokości 4 6 mtr., 20 mórg 
lasu, ogród owocowy i warzywny ca 100 drzew owocowych.

Inwentarz żywy i martwy kompletny. Budynki gospo­
darcze jak i dom mieszkalny masywne pod papą i dachów­
ką, wodociągi w domu mieszkalnym i w budynkach gospo­
darczych, za cenę 100 miljonów mkp. li tylko gotówką na­
tychmiast do nabycia.

Łaskawe spieszne osobiste zgłoszenia uprasza 402
IW. PRZYBYŁ, P o zn a il ul. Wodna 7. IF. Telefon 10-98.

Zginęła karta  o d i w n t a f
wydana przez PKU. w Ka­
liszu na imię Józefa J e ­

zierskiego, rocz. 1892.

Zginęła karta bezterm ino­
wego urlopu 4Qc 

wydana przez PKU. w Ka­
liszu na imię Józefa Urba­

niaka rocz, 1901.

Zginął dowód o s b i s ty
wydany przez Urząd gm. 
Zborów, oraz karta powo­
łania wydana przez PKU, 
w Kaliszu na imię Marcina 
Musielskiego rocz. 1898,

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Tur­

ku na imię W alentego 
Urbańczyka r. 1895. 401
W sierpniu 1922 r. zaginęła mi

koncesja
na prawo sprzedania wyrobów 
tytoniowych wydana na 1922 
r. przez Urząd Akcyzny w Ka­
liszu na imię Walerji Kinkel 

Wróblewskiego. 4l7

W A Ż N E  Zginęła karta powołania 
dla np k raw ców !^ ™ imię Moszka Brok-inuę
Okazyjnie mam eto s p rz e *  m ana iocz. 1899. 
d a n ia  bardzo tanio kilka -----————— — —

408

resztek wełnianych na wiosen- zginęła k a rta  bezterm ino­
we paltoty i ubrania męskie. '  w ego urlopu 400
Można nabyć w całości lub r

w y dana  przez PKU. w Ka-
390 Hszu na imię Edmunda

pojedyńczo, 
ulica Wązka Na 13 m. 1

Ból głowy, migrenę,
fiemlgje usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem* „W igre*  
n a  N erwasin**, Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem*. 1919

Rogodziskiego rocz. 1897,

Z ginął p a szp o r t
wydany przez Warszawski 
Komisarjat na imię S ta­
nisław a Kotakowskiego.403

p g r  TANIEJ J U  WSZĘDZIE!!
RESZTKI MANUFAKTURY.

Co tydzień świeży transport.
UL. ŁAZIENNA Jfs 13, w  m ie sz k a n iu  p ry w a tn y m .

i  itafeWSST WplłSW'- T Z . t .  Kwiatu" ¥r-&T i  o ff. odp. Oru# „Gazety K aliskiej^Wleja Józefiny 1


